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POMORSKI
--------------  Ogłoszenia! --------------
Ogłoszenia na 4־tej stronie 6 łamowej od wiersza petyt. lub 
jego miejsce 15 gr, na 3־ej stronie 6 łam. 25 gT, na 2-ej stronie 
6 łam. 50 gr. Dla Wolnego Miasta to samo w guld. gdańskich. 
— Ogłoszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miejsca oraz 
z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym 
wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia z iimych krajów 
płatne tylko w walucie tychże. Za terminowy druk 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.
Ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 przed poł.

Redakcja I fidmlnlstracja: Chamice, ni. czlochowska 13.
Pocztowe kónto czekowe 201 032 

Konto bankowe: Bank Powiatowy, Chojnice.
Miejska Kasa Oszczędności, Chojnice.

Tel. 44 Adres telegr, „Dziennik Pomorski4‘. Sfcryt. poczt 33

M i c e ,  utoreK 10 sierpnia 1926 !.

---------------- P rz e d p ła ta  s ----------------
Na ,.Dziennik Pomorski“ wraz z dodatkami „Rolnik“, „Anioł 
Stróż“, „Ognisko Domowe“ i „Dodatkiem niedzielnym“. — 
W ekspedycji miesipcznie 2.20 zł — z odnoszeniem 2.30 zł — 
w agencjach po za Chojnicami 2.30 zł — z odnoszeniem 2 45 zł 
— przez pocztę 2.64 zł — w ekspedycji kwartalnie 6,60 zł., 
przez pocztę już z odnoszeniem 7,62 zł — W razie wypadków 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w ?»kładzie, strejków itp. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie piBma, a abonenci 
nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów.

Krotki przesiad polityczny.
Bolszewicy walczą między sobą. — Stany zjednoczone Ameryki wmieszały się do-sporu 
religijnego w Meksyku. — Piłsudski generalnym inspektorem armji, ministrem wojska 

gen. Rydz־Śmigły? — Gen. Dreszer dowódcą korpusu w Poznaniu? ־־־
Znowu wykrycie szpiegostwa.

rami oraz podoficera, który przyznał się do winy. 
Szczegóły ze wzglądu na trwanie śledztwa nie mogą 
narazie być ogłoszone.

W P olsce  dzieją s i ę  cuda. W tych dniach 
urządza się w Polsce wielce hałaśliwe demonstracje 
„Strzelca*. Jakie elementy do tej przez władze bogato 
uposażone organizacje należą ogólnie wiadomo (w 
najbliższym czasie zajmiemy się nią bliżej dodajemy 
jedynie, że i w Chojnicach są pono zaczątki tejże 
organizacji). Organizację tę jednak rząd — w prze­
ciwieństwie do organizacji takich jak Wojacy i Pow­
stańcy, oficerowie rezerwy i sokoli — otacza szcze­
gólną opieką. I tak w dniu 6 bm. premjer Barteł 
wygłosił nawet przez radjo przemówienie uroczysto­
ściowe do Strzelca.

A równocześnie donoszą ot taką wiadomość z Lidy: 
Onegdaj odbvwał> się w Lidzie ćwiczenia lotnicze. 
Gdy w powietrzu było kilkanaście samolotów, posypał 
się z góry grad ulotek. Ulotki te zawierały gorąco 
zredagowaną odezwę, skierowaną przeciwko obecnym 
naczelnym władzom wojskowym. Przeprowadzone zo­
stało śledztwo, jednak bez rezultatu. Nie ustalono 
nawet, z ktorego samolotu rzucano ulotki. Wypadek 
ten najlepiej dowodzi, jakie to elementy dostały się 
do wojska dzięki tej agitacji strzeleckiej.

Rewolucja majowa w kolonji portugal­
skiej. Z Bombaju w Indjach donoszą, że w kolonji 
portugalskiej Goas zbuntowali się oficerowie pod do 
wództwem pułk. Seąueira. Zmusili oni generalnego 
gubernatora do ustąpienia. Pułk. Seąueira objął wła­
dzę i zatelegrafował do rządu portugalskiego, iż w ko­
lonji panuje spokój, a krok jego był konieczny ze 
względu na „nieudolność* gubernatora i na „zamiar 
zmiejszenia pensji oficerów“. Portugalski minister 
kolonji odpowiedział, że nie uznaje rewolucji i wez 
wał zbuntowanych oficerów do natychmiastowego po­
wrotu do Portugalji. Według ostatnich wiadomości, 
oficerowie usłuchali rozkazu i powstanie przez to samo 
zostało stłumione.

(Widzać, że Portugalja jednak jeszcze nie doj­
rzała do takiej sanacji moralnej jak nasza).

Na wniosek Hiszpanji odbędzie się 26 bm. po­
siedzenie kom. Ligi Narodów, na którem podobno 
Hiszpanja zamierza zgłosić swe wystąpienie z Ligi.

Utworzenie wszechazjatyckiej ligi narodów nie 
udało się, albo delegaci chińscy podejrzewali Japończy­
ków jakoby chcieli w ten sposób narzucić Azjatom 
swą hegemonję (przodownictwo).

Utarezki b o lszew ick ie  nad granicą ru- I 
muńską. Z Bukaresztu, stolicy Rumunji donoszą, że I 
tamtejsze koła urzędowe otrzymały wiadomość z Rosji, | 
że rewolucyjny ruch przybiera coraz większe rozmiary, j 
Nad Dniestrem i w okolicy miały się już rozpocząć 
krwawe walki pomiędzy wojskami rządu a opozycio 
nistów. Rząd rumuński obawia się, że starcia między 
obu partjami mogą się przenieść nawet na terytorjum 
Rumunji i dla tego skoncentrował większą ilość wojsk 
nad granicą, podkreślając, że koncentracja wojsk nie 
ma charakteru ani zaczepnego, ani obronnego, a jest 
jedynie środkiem zapobiegawczym.

Złagodzenie walk reltgiijnych w Meksyku.
Z Nowego Jorku donoszą że napięcie w Meksyku 
zmalało, ponieważ w mieście Meksyku zostało wyco­
fane wojsko z kościołów. W Waszyngtonie, stolicy 
Stanów Zjednoczonych Ameryki odbył się doroczny 
kongres tak zwanego zakonu rycerzy Kolomba, na 
którym uchwalono rezolucję kierowaną przeciw rzą 
dowi meksykańskiemu spowodu jakoby nieprawnego 
wydalania obywateli Stanów Zjedn. Wobec tego rząd 
Stanów Zjedn. oświadczył, że uczynił wszystko, by 
obywatelom Stanów zapewnić w Meksyku przysłu­
gujące im prawa.

D ekret Prezyd, M ościckiego. Po uchwaleniu 
pełnomocnictw zaczną się niebawem sypać dekrety. 
Na zasadzie tych pełnomocnictw ukazał się 7 b. m. 
dekret Prez. Rzpltej o sprawowaniu dowództwa nad 
siłami zbrojnemi w czasie pokoju i ustaleniu general­
nego inspektora sił zbrojnych.

W sprawie najwyższego zwierzchnictwa sił zbroj­
nych „Kurjer Warszawski“ informuje, iż minister spraw 
wojskowych ma w dniach najbliższych ustąpić ze swego 
stanowiska. W tym wypadku według tego pisma, na 
stanowisko ministra spraw wojskowych wysunięci zo­
staliby gen. Sosnkowski.i gen. Rydz Śmigły.

Wiadomości tych nie można przyjąć bez zastrzeżeń.
Równocześnie donoszą z Warszawy, że tam krążą 

uporczywe pogłoski, iż na stanowisko dowódcy korpusu 
w Poznaniu przewidziany jest gen. Orlicz Dreszer.

Gen. Sosnkowski miałby uzyskać wtenczas na 
przeciąg jednego roku urlop kuracyjny.

Pogłoski te potwierdza także „Rzeczpospolita“.
Z Lidy donoszą, że miejscowa policja wpadła na 

trop nowej szajki szpiegowskiej, działającej na korzyść 
jednego z sąsiadów. Aresztowano kilka osób w tem 
jedną stałą mieszkankę Lidy, która wydobywała doku­
menty wojskowe drogą znajomości prywatnych z ofice-

Stakodliwa sen sacja
W niektórych pismach ukazały się wiadomości 

o wybuchu cholery we wschodnich dzielnicach Polski. 
Generalna Dyrekcja Służby zdrowia donosi: że wiado­
mości te są pozbawione wszelkich podstaw. Należy 
zwrócić uwagę, że wiadomości te, acz zupełnie bez­
podstawne, odbiły się bardzo niekorzystnie na stosun­
kach zagranicznych. Rumunja nosiła się z zamiarem 
zamknięcia granicy z Polską, a Anglja chce wprowadzić 
środki ostrożności w stosunkach handlowych z Polską.

R okow an ia  pol&k®-niemieckie 
po posiedzeniu środowem, na którem delegacja nie­
miecka przyjęła do wiadomości polską ustawę dla 
cudzoziemców w Polsce w tych dniach wydaną, zostaną 
odroczone do 15 bm.

Sprawy gospodarcze.
L ik w id a c ja  « sa d  n ie m ie c k ic h .
Urząd Likwidacyjny w Poznaniu ogłasza sprzedaż 

następujących osad podlegających sprzedaży w drodze 
likwidacji : osady rentowe w Witkówku w pow. Wit­
kowskim obszaru, 17, 12, 26 ha, własnośę Wilhelma 
Humke, i osadę własność Henryka Hiisinga i żony

Sprawy polskie.
Kto gk«r*y« ta l na p rzew ro c ie .

Polepszenie bytu wojskowych.
Stały dodatek służbowy dla wojskowych, uchwa­

lony na czwartkowem posiedzeniu Rady Ministrów 
wypłacany będzie w następujących wysokościach (1 
punkt =  43 gr.) Generalny Inspektor Armji i min. 
spr. wojsk. 2600 p. Włcemin s, w., szef sat. gen. i 
inspek. armji 1500 p. Dowódcy O. K. i szef mary 
narki 1200 p. Biskup połowy, nacz. prok. wojsk, i 
prez. Najw. Sądu Wojskowego 1000 p. Dow. dyw. i 
floty i zast. szefa szt. gen. 900 p. Generałowie dy­
wizji, do w. brygady i gen, br. 700 p. Dowódcy puł­
ków 600 p. Pułkownicy nie dowodzący pułkami 500 p. 
Dowódcy bataljonów 350 p. Podpułkownicy i majorzy 
300 p. Kapitanowie 250 p Dow, plutonów, podpor- 
1 porucznicy 150 p. Sierżanci 50 p.

Dodatek będ2ie wypłacany od 1 sierpnia.
Życzymy wojskowym swego dodatku, z całem 

sercem, chodzi jedynie o to, co powie na społeczeń­
stwo znękane trudnościami gospodarczemi, z których 
przede czas już wybrnąć.

Pomorze o przemysł polski.
Z kół przemysłowych otrzymujemy poniższy apel:
Wiadomem jest wzgl. być powinno każdemu Po­

lakowi, że przynależność państwowa prastarego poi 
skiego Pomorza do swej Macierzy nigdy nie będzie 
uznaną, przez Niemcy i W. M. Gdańsk a każdą spo 
sobność uważają za dobrą, do odpowiedniej wrogiej 
nam, propagandy.

Dowodów na to mamy wbród, a jak daleko się 
gają apetyty naszych historycznych wrogów z pod 

 hasła bismarkowskiego „ausrotten“ wyjaśnia chyba ־1
dostatecznie niedawny odczyt radcy archiwum W. M. 
Gdańska p. dra Keysera w uniwersytecie berlińskim 
na temat „W a l k a  o W i s ł ą “, w którym stara się 
dowieść, że ziemie nadwiślańskie są odwiecznie nie 
mieckie i apeluje do wytężonej pracy w tym kierunku, 
by Wisła w przyszłości była rzęką niemiecką.

Dwie grogi prowadzą do próby odebrania nam 
naszego morza pierwsza z bronią w ręku, druga przez 
podbój ekonomiczny.

O ile pierwsza przez Niemców, ziejących zemstą 
za sprawiedliwość dziejową, jest najwięcej pożądaną, 
lecz w obecnych warunkach jeszcze nie aktualną, to 
droga, podbój ekonomiczny, przedstawia pierwszorzędny 
środek niezawodny przygotowawczy do zadania nam 
śmiertelnego ciosu czyli ponownego zagrabienia Po­
morza.

To jest drugi fakt, którego świadomość winna być 
każdemu Polakowi wpajaną w kolebce, świadomość 
bowiem takiego ustosunkowania się Niemiec i W. M. 
Gdańska do Polski wskaże dopiero jasno drogę, po 
jakiej jedynie nam kroczyć należy, o ile ekonomicz 
nemu zdławieniu i zatracie naszego morza chcemy już 
w zarodku zapobiedz.

Jeżeli d?lej chęci odebrania nam Pomorza z bronią 
w ręku przeciwstawi się cała Polska, to obrona przed 
ekonomicznem podbojem spoczywa w pierwszym rzę­
dzie na barkach samej ludności Pomorza, na Instytu- 

 ̂ cjach państwowych i Samorządowych a więc pp. woje 
wodzie, starostach i radnych miast, którzy ponoszą 
niemal wyłączną odpowiedzialność przed Polską za 
osłabienie i niewzmoźenie tężyzny polskiej racji stanu 
w tej najbardziej zagrożonej dzielnicy.

Jak wiadomo, wkroczyło Państwo nasze na drogę 
intensywnej rozbudowy Pomorza, w Gdyni powstaje 
wielki port, Puck, Hel, i całe nadbrzeże morskie łączone 
spiesznie kolejami z centrum Polski i G. Śląskiem 
winno stać się przeto ostoją ekspansji gospodarczej 
Polski i podwaliną potęgi mocarstwowej naszej Oj­
czyzny.

Ludność Pomorza ma więc wielkie polityczne 
i gospodarcze zadania do spełnienia, które wymagać 
będą olbrzymich inwestycyj i winny stać się źródłem 
wszechstronnego dobrobytu dla niej samej jako i całej
Polski,

Świadomi w pełni takiego stanu, zwracamy się do 
Was Szanowni Rodacy Pomorzanie i Kierownicy In 
stytucyj państwowych i samorządowych z gorącym 
apelem i usilną prośbą.

Kujcie morską, potęgę Polski młotem polskim 
a nie niemieckim i gdańskim, jeżeli pragniecie, by 
przemysł i rolnik polski mógł słać Wam do eksportu 
swoje wyroby i płody a Naród Polski nawiedzał miljó- 
nami Waszą piękną nadmorską krainę.

Stójcie na straży i baczcie, by Rzeczpospolita 
Polska nie poniosła uszczerbku

Gen. Jdief Haller na Pomorzu.
Z okazji poświęcenia sztandaru Tow. Wojaków 

i  Powstańców w Czersku przybył na Pomorze gen. 
broni Józef Haller i brał prawie przez cały dzień 
udział w uroczystościach wojackich i powstańczych 
w Czersku.;

O walnem zebraniu okręg, starogardzkiego Tow. 
Wojaków i Powstańców, które odbyło się w sobotę 

f dn. 7. sierpnia w Czersku jakoteż szczegółowe spra­
wozdanie z przebiegu poświęcenia sztandaru tow. 
Wojaków i Powstańców podamy w najbliższym nu­
merze.
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Sport pływacki w Danji.
W tych dniach Danja obchodziła wielkie naro­

dowe zawody pływackie w obecności niezliczonych 
tłumów publiczności. Zeszłaroczny mistrz, Farkótter, 
i w tym roku zdobył pierwszą nagrodę. Zdjęcie nasze 
przedstawia Farkóttera w otoczeniu licznych wielbicieli 
po zwycięstwie.

Terminy uroczystych ingresów w Gnieźnie 1 w 
Poznaniu będą niewątpliwie przesunięte.

Gniezno—Poznań. W uroczystość Przemienienia 
Pańskiego 1926.

Wikarjusz Kapitulny Gnieźeński.
X. Biskup Antoni Laubitz.

Wikarjusz Kapitulny Poznański. *V,
w z. X Prałat Infułat Czesław Meyzner.

Choroba p rym asa  P olsk i.
Ksiądz Prymas dr August Hlond, wróciwszy z 

Rzymu do Katowic, udał się natychmiast do Lublina, 
gdzie w dniu 31 go lipca dokonał poświęcenia ״Bo■ 
bolarum“. Niestety, zaraz po uroczystości, pojawił 
się u księdza Prymasa niepokojący stan gorączkowy. 
Konsyljum lekarskie orzekło, że ma się do czynienia 
z iżejczą formą tyfusu brzusznego. Opieka ze strony 
lekarzy i księży jezuitów jak najstaranniejszą powinna 
uspokoić społeczeństwo.

K R O N I K A .
D z i ś :  Helena, wd. Roman, m.
9 8 26 Stonca wschód 4.33 zachód 19.37

Księżyca wschód 5. 1 zachód 20.23
J a t r o : Wawrzyniec, ni.
10. 8. 26. Słońca “wschód 4.34 zachód 19.35

Księżyca wschód 6. 9 zachód 20.44

Z miasta.
C h o i n i e  e. dnia 7 sierpnia I9?6

— Z  III Izby Karnej Sądu O kręgowego.
Staje Dominik Szulc zam. w Barkoclnle pow. Koście­
rzyna osk. został przez sąd pokoju w Kościerzynie 
o kradzież drzewa zasądzony na karę 1 tydzień wię­
zienia i na ponoszenie kosztów. Przeciw temu wyro- J 
kowi wniósł osk odwołanie. Podczas rozprawy osk ▼ 
do winy się nie przyznaje i twierdzi, że drzewo 
jest jego własnością. Po przeprowadzeniu rozprawy 
sąd odwołanie odrzucił z tem, że w myśl § 29a k. k. 
zamieniono karę więzienia na grzywnę w kwocie 70 zł. 
Koszta ponosi osk.

Poseł Miedziński ministrem spraw wewnętrznych?
.Sanacja moralna“ w Chojnicach״

aktualną się stała zmiana na stanowisku Ministra 
Spraw Wewnętrznyćh. Według tych informacyj mini­
ster Młodzianowski ma objąć stanowisko wojewody 
wołyńskiego, a miejsce jego ma zająć pos. Bogusław 
Miedziński z ״Wyzwolenia“ (!). Według tego samego 
źródła ma otrzymać dymisję komendant głów. Policji 
Państwowej, Borzęcki, przyezem na następcę jego upa­
trzony jest pułkownik źandarmerji, Gorzechowski, znany 
piłsudczyk.

Również i do Chojnic ma dotrzeć ״sanacja mo­
ralna“. Albowiem według pogłosek krążących tu na 
miejscu mają nastąpić liczne zmiany na naczelnych 
stanowiskach w starostwie i komendzie policji a może 
i gdzieindziej.

Decyzja w tej sprawie podobno jeszcze nie za­
padła, ale wymienia się już kilka nazwisk, które wi­
docznie nie są dogodne oficjalnym czy ukrytym czyn­
nikom rządzącym.

Dowiadujemy się również, że i stanowisko p. woje­
wody dr. Wachowiaka, pomimo, że ostatnio ״Głos 
Robotnika“ stanowczo przeczy temu, jakoby wogóle 
była mowa o jego ustąpieniu, jednakowoż •jeszcze 
pewne nie jest i w sprawie tej żadna stanowcza de­
cyzja nie zapadła.

Powtarzamy, że wiadomości te podajemy jedynie 
na podstawie pogłosek, których źródło ma być po 
dobno w Warszawie.

Znamiennem objawem podczas obecnych rządów 
jest to, że pojawiają się pogłoski o mających rzekomo 
nastąpić zmianach na różnych stanowiskach, Następnie 
ogłasza się urzędowe lub półurzędowe zaprzeczenie 
tyra pogłoskom, a ostatecznie nieraz dopiero po dłuż­
szym czasie bardzo często jednak zmiany te następują,

Świadczy to o dwu rzeczach: albo w miarodaj 
nych instytucjach panuje wielki zamęt i brak decyzji, 
ałboteź rządzą w׳ istocie jakieś koła zakulisowe, które 
dyktują, kto ma być usunięty, a kto postawiony na 
miejsce ofiary tak pojętej sanacji moralnej. Z chwilą, 
gdy te koła powzięły swą decyzję, wiadomość ta prze­
dostaje się do wiadomości publicznej. Aie w sferach 
oficjalnych jeszcze się wahają, jeszcze pragną ze zmia­
nami zamierzonemi oswoić opinję publiczną i odczekać, 
co społeczeństwo na to powie.

Wiadomem było już dawno, że p. Piłsudski miał 
stanowisko ministra wojny zamienić na stanowisko 
generalnego inspektora armjl. Ale przeczono temu 
w sferach miarodawczych. Teraz atoli wiadomości te 
znów się pojawiają jako pewne.

Tak samo już dawno mówiono o ustąpieniu min. 
Młodzianowckiego a objęcia ministerstwa spraw wew 
nętrznych przez najgorszego gatunku ״sanotora mo 
/ałności“ radykalnego posła Młedzińskiego. I temu 
przeczono następnie. Teraz atoli znowu organ 
Naród. Partji Rob ,Głos Codzienny״, zapewnia, źe

Polska nie może liczyć na pomoc Ameryki, bo 
jej sytuacja polityczna i gospodarcza jest nieza- 
dawalająca —  tak orzekł podobno prof. Kemmerer

według ״Telegrafenunion“.
jalnego zapewnienia, że nie myśli o wojnie z Litwą 
i stara się utrzymać dobre stosunki z Niemcami Raport 
jego pójdzie w tym kierunku, że Polska nie może 
liczyć na pomoc Ameryki, ponieważ jej sytuacja go­
spodarcza i polityczna jest niezadowalająca. W naj 
bliższym czasie przybędzie do Warszawy angielski 
rzeczoznawca Williamson.

Kemmerer bawił w tych dniach w Poznaniu. 
­Kurjer Pozn.“ podał treść powyższej depeszy towa״
rzyszącemu prof, Kemmererowi radcy Taubemu, celem 
uzyskania ewentualnego sprostowania, lecz otrzyma­
na* następującą odpowiedź: -  ,Profesor Kemmerer 
jako rzeczoznawca uie udziela żadnych wyjaśnień. Po 
wszelkie informacje należy się zwracać do Ministerstwa 
skarbu“.

Jak wiadomo rząd obecny sprowadził do Polski 
prof. Kemmerera (za liczne tysiące wynagrodzenia) 
aby ten jako znawca osądził gospodarkę obecną w 
Polsce i dopomógł do uzyskania pożyczki w Ameryce 
dla Polski.

Amerykanin ten widocznie niebardzo zachwyca 
się obecną ״sanacją moralną, albowiem berliński 
Telegraphenunion“ donosi z Warszawy: Prowadzone 
ostatnio rokowania z bankami amerykańskieml o udzie 
lenie poparcia Bankowi Polskiemu i innym instytu­
cjom bankowym nie doprowadziły dotychczas do ża­
dnych rezultatów, ponieważ Amerykanie chcą odczekać 
dalszego rozwoju wypadków politycznych na Wschodzie. 
Prof. Kemmerer oświadczył dziennikarzom amerykań­
skim w Warszawie, źe rząd polski udzielił mu ofic-

Wiadomefti kościelne.
m o d litw y  o z d r o w ie  d la  P ry m a sa  
Polski, X . Arcybiskupa D r  H londa.

Do głębi poruszeni wieścią o zachorzeniu nasze­
go Arcypasterza, X. Augusta Dr. Hlonda, Prymasa 
Polski, polecamy Wielebnemu Duchowieństwu obydwóch 
Archidiecezji, by zachęcało wiernych do gorącej łącz 
nej modlitwy o rychłe zupełne wyzdrowienie Najdo­
stojniejszego naszego Arcypasterza. W najbliższą zaś 
niedzielę po odebraniu niniejszej odezwy odśpiewane 
będą po sumie wobec wystawionego Najświętszego 
Sakramentu suplikacje.

jego Wilhelminy z d. Krone, obszaru 13, 20, 34 ha ; 
położoną w powiecie gnieźnieńskim osadę Ujazd włas 
ność Fryderyka Hilkera obszaru 13, 60, 16 ha, w po 
wiecie brodnickim osada Grzybno karta 7 własność 
Karola Preitza, nieruchomość Ruota karta 37, w po­
wiecie krotoszyńskim własność Pauliny Dreilich z d. 
Jaen eh II. voto Bauerowej i w powiecie lubawskim 
nieruchomość Nowe miasto karta 809 własność Henryka 
Hecks, Pozatem ogłasza Urząd Likwidacyjny likwidację 
osady Gryźlicy (karta 43) w powiecie lubawskim, włas- 
ność;Michała Brauna, nieruchomość Bolewicko w pow. 
lubawskim, własność Fryderyka Beckera i żony jego 
Matyldy, oraz w Ujeździe pow. Gniezno karta 44 ob­
szaru 13, 72, 22 ha. własność Augusta Hilkera.

które raz po raz poniosło tak straszne ciosy i odep­
chnąwszy ją chłodno i prawie okrutnie, podarował jej 
pięć luidorów i rzekł do n ie j:

— Jedź do Paryża, zarabiaj i pracuj na utrzy­
manie, tylko próżniacy umierają z głodu !

A przecie bogatym był bo posiadał dwakroć sto 
tysięcy franków rocznego dochodu i nie był żonaty.
O He okrutnym był stryj, o tyle dumną była jego sy­
nowicą : jałmużny nie przyjęła, choć jej pozostała 
bardzo maleńka kwota, a miejsce, które miała w Dijon, 
oddane już było komu innemu: pojechała do Paryża, 
gdzie spodziewała się odnaleźć dawną przyjaciółkę 
matki, wyszłą w Paryżu za mąż, Tym razem nie do­
znała zawodu.

Przyjaciółka matki przyjęła ją z otwartemi rękami, 
pocieszyła ją, dodała odwagi *i umieściła u pewnej 

.bogatej rodziny, gdzie też przez dwa lata żyła spokoj­
nie, jeżeli nie całkiem szczęśliwie.

Na nieszczęście śmierć pana domu wywołała wiel­
kie zmiany. Twoja matka musiała opuścić miejsce, 
ale Ust polecający dał jej wstęp do innej rodziny. 
Spodobała się żonie znakomitego Rosjanina, k tó ra״ y  
przyjęła ją za główną garderobianą i iektorkę. U te p  
to szlachetnej, zacnej pani zaczęły się nieszczęścia 
w jej życiu.

Dotąd matka pozostawała cnotliwą, czystą i Bogu 
wiadomo, jak uczciwą byłą jej natura. — Otrzymując 
rozsądne rady, mając dobre przykłady przed oczyma, 
nie podejrzywała wcale istnienia złego i wszelki ją 
występek przerażał Na nieszczęście w tym czasie, 
kiedy poczęła służyć u tej rodziny rosyjskiej, łotr pe 
wien, nikczemnik, szatan z ludzką twarzą, został przy­
bocznym kamerdynerm samego pana hrabiego Kura- 
wiewa. ĵ ׳ '

Usłyszawszy nazwisko to, którego się nie spodzie, 
wał, Maurycy drgnął słuchał jeszcze uważniej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wzmogła się w nim jeszcze bardziej chęć poznania 
prawdy.

— Po co te łzy, po co te łkania? — zawołał .— 
Mnie nie łez trzeba, lecz odpowiedzi, której żądam ! 
Ukrywasz przedemną nazwisko i przeszłość mej matki.. 
Czyż tak daiece była występną, źe hańba okrywa ją 
i po śmierci?

Pani Rosier nagle się wyprostowała i do Maury­
cego przystąpiła groźnie, ze strasznym wyrazem oczu 
i rzekła tonem rozkazującym :

— Milcz! nie znieważaj twej matki !
— Jeśli ją zniaważam, to twoja wina ! Milczenie 

twe doprowadza mnie do rozpaczy. Powiedzźe mi, 
kto była moja matka, powiedz, źe cierpiała wiele,’ 
a wtedy obciążać jej nie będę, wtedy żałować ją będę, 
ale powiedz mi wszystko.

— Chcesz wiedzieć ? — odezwała się Aime Jou-
bert

— Tak, chcę !
— Więc słuchaj!

LVI,
Pani Rosier przez kilka minut zbierała myśli, po­

tem w te słowa zaczęła.
— Matka twoja, chociaż rodzice jej nie mieli 

majątku, otrzymała jednak staranne wykrztałcenie. Prze 
znaczono ją do nauczycielskiego zawodu. Po śmierci 
ojca, dla dopomoźenia schorowanej matce, przyjęła 
miejsce nauczyhielki na pensji w Dijon. Przyoszczęd- 
ności i odmawianiu sobie wielu rzeczy, mogła się jako 
tako utrzymać wraz z matką. Biedna staruszka zanie­
mogła. W miesiąc później umarła twoja babka na 
jej ręku 1 matka twoja została sierotą w dziewiętnastym 
roku życia, bez żadnych środków do życia, oprócz 
swej pracy. Z krewnych żył jeszcze stryj. Udała się 
doń, prosząc o pomoc i opiekę.

Stryj ten, stary, zimny egoista, nie ulitował się 
wcale nad córką swego brata, samotnem dziewczęciem,

Tajemnica srobottca.
Powieść z życia francuskiego.

151) --------------
Będę musiał złożyć dowody mego pochodzenia. 

Wiem, źe się nazywam Maurycy Vasseur — ale nigdy 
nie miałem metryki, ani aktu zejścia ojca mego i matki 
i dla tego przyszedłem prosić cię, kochana przyjaciół­
ko, abyś oddała mi papiery moje, jeśli jej posiadasz, 
a w przeciwnym razie, ażebyś mnie powiedziała, skąd 
i jak ich dostać mogę Słowem, proszę clę, ażebyś 
uchyliła zasłonę tajemniczą, która ukrywa moje uro­
dzenie i przyszłość mej matki.

Pani Rosie wciąż słuchała Maurycego. — Twarz 
jej blada była, ręce zimne jak lód, wszystka krew 
zbiegła jej do serca. Kiedy młodzieniec zamylkł, pod­
niosła głowę i rzekła:

— Mój drogi, to małżeństwo jest niemożebnem.
Maurycy drgnął.
— Niemożebnem ! — powtórzył. — Dla czego ?
Aime Joubert załamał ręce.
— Boże m ój! — szepnęła prawie nieświadomie. 

— Mój Boże, co za nieszczęsny io s!
— Uspokój się, moja droga przyjaciółko — rzekł 

Maurycy łagodnym głosem. — Wzruszenie twoje po 
mieszanie, zamiast rozpraszać me podejrzenie, bardziej 
jeszcze jej wzmaga... przestraszasz mnie 1 Czy wiesz, 
że te oto słowa : ״małżeństwo to niemoźebne“ zdają 
się jakby mówić, źe tajemnica urodzenia mego okryta 
jest hańbą ? Mógłbym pomyśleć!, że ojciec mój był 
zbrodniarzem, a matka nędznicą !

Pani Rosier jęknęła i zaczęła szlochać, strumienie 
łez spływały po jej twarzy.

Widząc tę rozpacz, Maurycy zrozumiał, że wypo­
wiedziane przez niego domysły zgadzają się z prawdą.
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Pończochy damskie i dziecinne 
ń

stjumy—Majteczki i Czepeczki

Toreb- 
Kąpielowe ko- 
. "  Kosze

Walizy i Kufry

i Parasole -

„  , . . , .  „  Do podróży poleca w wielkim wyborze
Koszule dzienne ־ Kołmerzyki-Krawaty T

Dolna bielizna dla Pań i Panów J L i l l C l W ^ l k  R d S C U  kl dla Pa 
Chusteczki do nosa—Szelki—Skarpetki dó podróży

Pozatem polecam Bielizna Ribana, Swetry i Ubranka Bleylego.

zdrowy i najtańszy ze wszystkich, a w czasie upałów 
letnich najmniej uciążliwy.

— (Z R a d y S z k o 1 n e j). Na posiedzeniu miej­
scowej Rady Szkolnej uchwalono częściowy remont 
wewnętrzny i zewnętrzny budynku szkolnego. Uch 
walono też pobierać od wszystkich dzieci ponad 14 lat, 
tudziesz od wszystkich dzieci zamiejscowych bez wzglę­
du na wiek po 4 zł. miesięcznie, a to dla tego, że 
miasto musi pokrywać częściowo koszty utrzymania 
personelu nauczycielskiego. Sprawa pomieszczenia 
wszystkich klas szkoły wydziałowej nie jest jeszcze 
załatwiona, ponieweż brak pomieszczenia dla wszyst­
kich oddziałów.

W sobotę dnia 24־go 7. „wyświetlił“ kinoteatr 
„Chatę za wsią“ i dodatkowo pogrzeb ks. arcybiskupa 
prymasa Dalbora. Sala wypełniona po brzegi.

— W ię c b o rk ״ . ( O f i a r y  j e z i o r z a . )  W 
lipcu mieliśmy parę tygodni ślicznej pogody, i brzegi 
jeziora tutejszego roiły się od używających kąpieli. 
Niestety nieobyło się bez ofiar. Dwóch uczniów sto 
larza p. Bluma z Więcborka, nazwiskiem Walter Bi- 
galke z Wętrogorzewa i Otton Hinz z Toninka, obaj 
z pow. wyrzyskiego, kąpiąc się razem utonęłi. Ciała 
ich nazajutrz wyłowiono.

-— ( N a p r a w a  b r u k ó w . )  Więcbork mający 
habniebny bruk doczeka się nareszcie poprawy swoich 
ulic.

— ( Z a b a w a  o c h r o n k i . )  Przy końcu lipca 
ochronka polska urządziła w lasku Strzeleckim ładną 
zabawę dla dzieci i dorosłych,

— W ię c b o r k .  ( R a d a  m i e j s k a )  uchwaltła 
ze względów oszczędnościowych zumlejszyć wydatki. 
Magistrat będzie miał tylko 3 posady etatowe,

— K o ś c ie rz y n a . ( Mę c z  k r ę g 1 a r s k i.) Od- 
były się śutaj zawody kręglarskie między klubami 
Kościerzyna—Chojnice. Zwyciężyły Chojnice. Pobiły 
Kościerzynę o 38 punktów. Nagrody otrzymali krę- 
glarze z Chojnic: I. p. Dzięgielewski, Ił. p. Kiljan 
Troka, III. p. Skrzyński.

Skarszewy. ( W y p a d k i . )  Przed kilku dnia­
mi począł tonąć urzędnik R, Kuszęskowski, zatrudnio­
ny w tartaku p. Wróblewskiego, kąpiąc się w jeziorze 
Modrowa. Uratowali go koledzy jego Dąbrowski f 
Wieczorek. Nie dość na tern. Następnej niedzieli w 
jeziorze Trabuszyńskim koło Skarszew utonął 17-letni 
Paweł Srok z Bożego Pola. Zwłok jego nie wydobyto.

— ( P o ż a r y ) .  We Frydrychowie w majątku 
p. Kurana wybuchł pożar. Ogień natychmiast zloka­
lizowano. Spaliła się tylko część dachu domu miesz­
kalnego. W Czarnocinie w zabudowaniach p. Szar- 
machowej wybuchł ub. piątku pożar, który zniszczył 
zabudowania gospodarcze. Na szczęście bydło było 
w polu a urządzenie domowe zdołano wyratować.

— Radzyń, ( P r z y j ę c i e  d z i e c i  d o  
pierwszej Komunji św.) W niedzielę, 25 lipca przy­
stąpiło 102 dzieci po raz ptierwszy do stołu pańskiego. 
Czleci wprowadzono w procesji do świątyni. Prze­
mowę do dzieci wygłosił ks. proboszcz Wojciechowski, 
odpowiednio też mówca zwrócił się do rodziców.

Uroczystą mszę św. odprawił ks. wikary Lewan­
dowski ; podczas której chór żeński wielce się przy­
czynił do upiększenia uroczystości Po mszy św. od 
otłarza przemówił krótko ks. wikary L. do dzieci.

— Now e, pow. świecki. ( P o ż e g n a n i e  i n ­
s p e k t o r a  s z k o l n e g o )  Społeczeństwo m. No­
wego żegnało z żalem inspektora szkolnego p. M. 
Zelewskiego. Ostatnią konferencję zagaił solenizant 
na której nauczyciel Kasper przeprowadził wzorową 
lekcję na temat „Znaczenie morze Bałtyckiego dla 
Polski“. Po skończonej lekcji dzieci wystąpiły z pro­
gramem pożegnalnym wręczając p. Zielewskiemukwiaty. 
Pan inspektor w serdecznych słowach dziękował dzia­
twie. Staraniem grona nauczycielskiego po konferen­
cji urządzono wspólny obiad w sali p. J. Mielewskie- 
go w Łążku. Podczas obiadu wznoszono liczne toasty 
na cześć p. inspektora który podziękował zebranym w 
serdecznych słowach.

— B u k o w ie c  pow. świecki. ( J a r m a r k  n a  
k o n i e )  odbędzie się tutaj w najbliższy wtorek, 10 bm. 
Spęd zwierząt racicowych z powodu pryszczycy w oko­
licy niedozwolony.

— P u ck . ( J a k  w y k r y t o  m o r d e r c ę  w 
W e r l i n i e . )  Morderca śp. Szwochowej był prawdo­
podobnie tylko August Kryźa. Przyznał się do winy, 
lecz później zaczął obwiniać także swego brata Józefa 
którego skutkiem tego również aresztowano. Ten je ­
dnak udowolnił, iż rzeczonej nocy był w domu i że 
brat obwiniał go fałszywie, więc go wypuszczono. 
Mordercę, Augusta Kryzę, wykryto w ten sposób, że 
po stwierdzeniu zbrodni zaczęto obserwować młodzież 
Werlina. Przy tem podpadło, że cała młodzież zleciała 
się na miejsce zbrodni, jedynie tylko August Kryża 
unikał każdej sposobności stykania się z miejscem 
zbrodni i był bardzo niespokojny. Po dłuższej obser­
wacji przytrzymano Kryżę i przeprowadzono rewizję. 
Sprowadzono go następnie na miejsce czynu, aby

Ogień powstał w domu maszynowym i tylko przy 
tomności i roztropności rytelskiej straży pożarny na 
leży zawdzięczyć, że ogień został w zarodku stłumiony 
i przez to pozostał nadal, dla kilkudzlesiąt rodzin 
warsztat pracy uratowany

— C z e rs k . 5. 8 26 Dnia 31 lipca br. znale­
ziono w Czersku wyb. pod Milachin koło od samo­
chodu. Właściciel tegoż może się po odbiór takowego 
zgłosić w tut. Magistracie.

— (Z u r z ę d u  s t a n u  c y w i l n e g o . )  Urodze­
nia : Łąski Leonard, rob., syna; Rekowski Jan, rob., 
syna; Behrendt Tom., kol., syna; Papierowski Teod, 
rob , córkę; Ufnowski Teodor, rob., córkę; Fojut Józef, 
rzeźnlk, sy n a ; Szopiński Jan, rob., córkę; Lipski 
Witalis, rolnik, syna; Zabrocki Bron., rob., córkę; 
Schwill Alojzy, pantofl., córkę; Mieder Franc., kol., 
córkę; 1 nieślubne. Śluby: Robotnik Wiktor Łącki 
z Malachinia z panną Antoniną Niedzielską z Czerska. 
Zgony: Stan. Narloch w wieku 7 m. i 4 dni, syn 
strażnika kol. Franc. N ; Franc. Pepliński 9 m. i 10 dni, 
syn roi. Franc. P . ; wdowa Em. Riihle z domu Meyer 
lat 76; Józef Stan. Daszek 4 m. i 20 dni, syn kol. 
Stan D .; Franc. Niemczyk 3 m. i 15 dni, syn nieza 
mężnej M. N .; Gertruda Ossowska 3 m. i 19 dni, 
córka rob. Alojzego O .; Wojciech Winc. Medoch 57 
lat, cieśla.

Achilleion —  domem gry.
Znany zamek Wilhelma II na wyspie Korfu- 

Achilleion — nabyty przez niego od cesarzowej 
Fłźbiety Austrjackiej, został wywłaszcony na mocy 
Traktatu Wersalskiego bez odszkodowania przez rząd 
grecki. Ostatnio prowadzone są pertraktacje z włoskim 
konsorcjum finansowem celem urządzenia tam 
domu gry.

— W ie le . (Z ż y c i a  S o d a l i c j i Ż e ń s k i e j . )  
W niedzielę 1 sierpnia odbyło się zebranie Sodalicji. 
Prefektka tej żeSod. dała obszerne sprawozdanie z wal­
nego zjazdu w Toruniu. Jedna z członkiń wygłosiła 
odczyt na temat: „Wszystko przez Niepokołaną“. Dla 
urozmaicenia wygłoszono wiersz: Polska i m onolog: 
„Ekstrakt humoru zjazdowego“. Na zebranie przybyła 
również zaproszona przez Sod. panna Zofja Sieracka, 
była zastępczyni prezeski. Stowarzyszenie Żeńskiej 
mianowało ją w dowód uznania pracy jej dla stowa­
rzyszenia członkiem honorowym. Czcig. ks. patron 
prób. Wrycza wręczył jej piękny dyplom, przygotowany 
przez zarząd. Panna Sieracka w serdecznych słowach 
dziękowała za niespodziankę, przyrzekając nadal służyć 
radą i pomocą Sodalicji.

Sodalicja Żeńska przygotowuje zabawę Iatową nad 
jeziorem. Program zabawy, na którą zapraszamy gości 
okolicznych podamy w następnych numerach.
^  — T u c h o la . ( Po ż a r ) .  W sobotę o 1 po po­
łudniu wybuchł u p. Kalasa przy ulicy Seminaryjnej 
pożar, który zniszczył częściowo zabudowania gospo­
darcze. Dzięki sprężystej akcji ochotniczej straży po­
żarnej ogień umiejscowiono. Przyczyna pożaru narazie 
nieznana. —

— ( O b l i c z e  m i a s t a ) .  Widzi się tu bardzo 
dużo obcych twarzy, ponieważ przybyło dużo letników 
na wywczasy. Co pewien czas ożywia miasto prze­
marsz wojsk na ćwiczenia. Przy tej sposobności sły­
szy się i koncert i nadarza się sposobność zabawienia 
się na doraźnie urządzanych zabawach tanecznych. — 
Chociaż pobyt wojsk jest chwilowy tylko, wnosi to 
trochę „floty* do miasta. —

— ( R u c h  b u d o w l a n y ) .  Kupiec p. Maćkow­
ski wybudował jednopiętrową kamienicę naprzeciw ma­
gistratu. Budowa łazienek na Głęboczku także w bie­
gu. Pożądane byłoby, by zorganizować naukę pły« 
wania, ażeby woda nie pochłaniała tyłu ofiar corocz­
nie. Pod tym względem Polska ma w Europie naj­
więcej wypadków. Pływanie jest to sport zewszechmiar

Augustyn Kroll i Paweł Kroll, zam. w Krojantach, 
osk. zostali przez sąd pokoju w Chojnicach o Kradzież 
zasądzeni: Augustyn Kroll, za kradzież na 3 dni wię. 
zienia i za przechowywanie rzeczy wojskowych na 
30 zł grzywny, Paweł Kroll, za kradzież na 10 dni 
więzienia oraz obaj na ponoszenie kosztów. Przeciw 
temu wyrokowi wnieśli osk. odwołanie Podczas roz 
prawy osk. do winy się nie poczuwają Po przepro 
wadzeniu rozprawy sąd odwołanie Augustyna Krolla 
co do § 242 k. k. odrzucił. Koszta ponosi oskarżony, 
zresztą wyrok sądu pokoju zniesiono i osk. uwolniono. 
Koszta ponosi kasa państwowa. Odwołanie osk. 
Pawła Krolla sąd odrzucił z tem, że mu wymierzono 
2 dni więzienia. Koszta ponosi osk.

Łucja Zblewska, zam. w Gostomiu, przeciwko 
Janowi Milewczykowi, zam. w Gostomiu, oskarżonemu 
o uraz cielesny. Osk. Milewczyk, został przez sąd 
pokoju w Kościerzynie zasądzony na grzywnę w 
kwocie 100 zł. i na ponoszenie kosztów. Przeciw 
temu wyrokowi wniósł osk. odwołanie. Po przepro­
wadzeniu rozprawy sąd odwołanie odrzucił na jego 
koszt,

Franciszek Łangowski, obecnie przy wojsku, Dyo- 
nizy Laskowski, zam. w Białowieży pow. Tuchola, 
Józef Szustak, zam. w Białowieży, osk. zostali przez 
sąd pokoju w Tucholi o kradzież leśną zasądzeni na 
grzywnę po 184 zł. lub w razie niezapłacenia licząc 
5 zł za jeden dzień więzienia i na ponoszenie kosztów. 
Przeciw temu wyrokowi wnieśli osk. odwołanie. Po 
przeprowadzeniu rozprawy sąd wyrok sądu pokoju 
zmienił o tyle, że wymierzył osk. po 100 zł. a wrazie nie­
zapłacenia nastąpi kara więzienia licząc po 5 zł. za 
jeden dzień więzienia. Koszta ponoszą oskarżeni.

Bronisław Karnowski, zam. w Koślince pow. Tu­
chola osk. został przez sąd ławniczy w Tucholi o kra­
dzież zasądzony na jeden więzienia 1 na ponoszenie 
kosztów. Przeciw temu wyrokowi wniósł osk. odwo 
łanie. Po przeprowadzeniu rozprawy sąd osk. od 
winy i kary uwolnił. Koszta ponosi kasa państwowa.

Z Pomorza.
— B ru sy . ( K r w a w a  b ó j k a . )  Pomiędzy 

dwoma osobnikami, niejakimś Kantrzonką i Hamerskim 
przyszło w ub. czwartek do starcia, w toku którego 
uderzył Kantrzonka swego przeciwnika k Ikakrotnie 
laską w głowę, zadając temuż dos śmiertelny. W 
stanie nieprzytomnym odstawiono II. do domu i za 
wezwano lekarza, który udzielił mu pomocy. Nad 
mienia się, że jest to już w tym roku czwart) tego 
rodzaju wypadek, w którym figuruje tylko Kantrzonka 
jako niebezpieczny opryszek.

—■ C z a p ie w lc e , ( D a l s z e  s z c z e g ó ł y  p o  
ż a r  u.) Ogień powstał prawie że równocześnie w domach 
mieszkalnych gospodarzyCzapiewskiegoiStefanaBruskie-
go i podniecany dość silnym wiatrem w bardzo krótkim 
czasie objął domostwa sąsiednich gospodarzy pp. Skiby 
Józefa, Sołtysiaka, Narlocha Jana, wdowy Trzebiatów 
skiej, Bruskiego Jana, Czarnowskiego i Gręzlikowskiego 
znosząc je nieomal całkowicie z powierzchni ziemi 
wraz z całemi zabudowaniami gospodarczemi.

Z trudnością przeważnie już we śnie pogrążeni 
mieszkańcy zdołali ujść z życiem. Rozgrywały się 
wzruszające sceny, gdy zbudzeni ze snu rodzice w prze­
rażeniu z dziećmi na ręku szukali ucieczki przed roz- 
szalałemi płomieniami.

Zboże na szczęście tylko częściowo było zwiezione, 
to też pogorzelcy otrzymali przynajmniej pewne środki 
do życia, tylko p. Bruskiemu J. spaliło się 30 fur żyta. 
Także inwentarz zdołano z trudem wyratować i tylko 
troje świń stało się pastwą płomieni. Ogólnie spło­
nęło 9 domostw wraz z zabudowaniami gorpodarczemi 
natomiast 12 rodzin pozostało bez dachu nad głową.

Prawie cudem ocalało zabudowanie p. Andrzeja 
Łepaka, leżące w pośród domów Czapiewskiego i Bru­
skiego, w których powstał ogień. Cud tem więcej 
zadziwiający, że rodzina Lepaków w dniu tym bawiła 
w Chojnicach na weselu swej córki. Widocznie 
Opatrzność strzegła mienia nieobecnych na miejscu 
nieszczęścia mieszkańców.

Dotychczas nie stwierdzono właściwego powodu 
pożaru, Istnieje jednakże silne podejrzenie, że ogień 
został umyślnie podłożony Policja wszczęła energiczne 
śledztwo i istnieje nadzieja, że dochodzenia wykryją 
zbrodniarza, którego nie minie surowa kara.

Pogorzelcy byli podobno ubezpieczeni, ale bardzo 
nisko.

— Leśrao, pow. chojnicki. (W o d p o w i e d z i
I n t e r e s s e n t o w l . )  Interessentowi na jego w wy­
wody w „ Dz. Pomorskim“ z d. 29 rm. podaję dla 
wyjaśnienia, że ów znany obywatel oszczerca był znie­
wolony na życzenie p starosty podać dowody na 
sposób wypełnienia służby przez p. wójta, na wskutek 
czego wszczęto śledztwo 1 spowodu czegp wójt teraz 
przykrości znosi. Interesent fi.

— R y te l . W niedzielę, dnia 8 b. m. o godz. 11 
wybuch ogień w tartaku firmy Elbę I Ska.
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G i e ł d a  G d a d ^ k a .
dnia 9 sierpnia 1926 r,

100 złot. 57.47 guid. gd

Giełda W arszaw ska.
dnia 9 sierpnia 1926 r.

dolar 8.98 %L
funt szteljing 44,00 zł.

Giełda Kbnź®wa.
9. 8. 1926 r.

26.00— 27,00 z l
41.00— 43,00 zł,
24.00— 25,00 zł*
27.00— 28.00 zł. 
00,00—00,00 i l  
00,00— zł,

100 kg.Żyto
Pszenica
Jęczmień
Owies
Groch
Ziemniaki nowe

K o ttiee  e&ęś®£ r e d a k c y jn e j
Redaktor odpowiedzialny : S t a n i s ł a w  J e s z k e .  

Drukiem i nakładem drukami ״Dziennika Pomorskiegi 
w Chojnicach.

licja wskoczyła ao Dunajca z zamiarem popemiema
samobójstwa. Uratowana przez policję podała na 
posterunku fałszywe nazwisko, poczem została wypu­
szczona na wolność. Odtąd wielki ślad za nią zaginął.

Słuch w Towarzystwach*
C h o jn ic e  Towarzystwo Zgody pod op. św. 

Józefa obznajmia swem członkom iż zebranie odbę­
dzie się w środę dnia U. bm. o godz. 8 po poł. na 
sali pana Januszewskiego. O liczny udział członków 
prosi Zarząd.

C h o jn ic e . Miesięczne zebranie Tow. Mężczyzn 
katolików odbędzie się w poniedziałek dnia 9 sierp, 
o 8 wieczorem w hotelu centralnym. Na porządku 
dziennym ciekawy wykład Ojca Jana, Franciszkana.

Szanownych członków wzywa się niniejszem do 
jak najliczniejszego udziału brania. Goście są mile 
widziani. Zarząd.

Abonuicie Dziennik Pomorski

— G d y n ia . ( K a b e l  W a r s z a w a  G d y -  
n i a). Władze pocztowe ukończyły budowę kabla 
telefonicznego Bydgosz—Gdynia. W najbliższych 
dniach zacznie się budowa kabiu z Warszawy do 
Gdyni,

Z dalszych stron.
— Z a k o p a n e  ( N a p a d y  n i e l e t n i c h . )  

Ostatnio coraz częściej wydarzają się w Zakopanem n a ­
pady nieletnich złodziei. Niedawno na jedną z przy­
jezdnych pań z Krakowa, spacerującą z synkiem obok 
Urzędu Pocztowego w Jaszczurówce, napadł w biały 
dzień kilkunastoletni wyrostek, który wydarł jej z rąk 
torebkę, zawierającą 16 dolarów i kilkaset złotych, ze­
rwał z ręki zegarek i zaczął uciekać. Dzięki energji 
znajdującego się w pobliżu policjanta Jańca udało się 
&ię młodocianego przestępcę schwytać. Okazał się nim 
!5 •letni Walenty Tatar z Poronina. Aresztowano także 
jego brata, który go do napadu namówił.

( O f i a r a  t r a g e d j i  m a ł ż e ń s k i e j . )  Przed 
kilku dniami uciekłe z Czarnego Dunajca od męża 
swego niejaka Agnieszka W. Gdy ją we wsi Waks­
mund poniżej Nowego Targu chciała przytrzymać po

SKŁAD
z kompletnem urządzeniem bez 

mieszkania do oddania.
Zgłoszenia pod nr. 75 do ekspedycji Dziennika 

Pomorskiego.

i Zgubiono w środę, dnia i 
|4  bm. w Brusach lub Choj- V 
nicach

legitymacje na zniżkę 
kolejowi nr. 12561-

Uczciwy znalazcs zechce 
oddać za wynagrodzeniem 
pod adr. 1773
Wł K aletta , C h o jn ice ,

Szosa Gdańska 9.

Owoce!
Rozpoczęliśmy przyjmowa­
nie jabłek i gruszek w każdej 
ilości, włącznie przesyłek 
wagonowych, na dogodnych 

warunkach. 1770

Kujawska Wytwórnia Wie
tei. 32. tei. 32.

H. M a k o w sk i,  Kruszwica.

Farby!
®,arby w proszku, do pokoEtn 
i farby wodne. Wyroby polskie 
i zagraniczne, wyważone na funty 
i w beczkach. Pokosty ezysto- 
lniane, fabrykat swojski i holen­
derski. farby gotowe, olejne  
farby lakierowe do użycia 
domowego, fachowo przyrządzone 
Lakiery, peudzle. szablony,. 

Tapety.
Jak największy wybór li tylko 
pierwszorzędnej jakości. Ceny 

umiarkowane.

Drogerio, Handel Farb-
Bracia Hubert,

właśc. Juljan Hubert

Prima n o w ą

Kapustę Kiszonq
ogórki

poleca 1774
Frelwolb nosi• Ul, Richter-

Stareskrzypce
korzystnie na sprzedaż 1771

ul. Strzelecka 39■
Do mojej drogerji i składu 

kolonj. poszukuję od zarazuczniu
z lepszem wykształceniem 

szkolnem. 1750 
M aks Wenda
B ru sy , Pomorze.

Gdańska ł8«. 
Tei. 219.

Chojnice, Pom. 
rok zal. 1894.

Dua pokoje
umebl.

z używalnością kuchni po״ 
szukuję/Pożądany parter lub 
1 piętro. Zgłoszenia w eksp, 
Dz. Pom. 1716

siużnco
starsza osoba, samodzielna 
umiejąca gotować może się 

zaraz zgłosić. 1754 
Bakosiow a

ul. Gimnazjalna 4/5,

Magiel
na sprzedaż

Hotel E n g e l a
Pocztówki z »!dokiem

Chojnic i okolicy
poleca w wielkim wyborze 

K s ię g a rn ia
D z ie n n . P o m o rs k ie g o .

Walter Heyn
mistrz malarski

Chojnice, pi. Jagielloński 6.
wykonuje wszelkie

prace malarskie jak 
i lakierowanie powozów

Na składzie 
wielki wybór 
bort i listew  od
zwyczajnego do pier­
wszorzędnego wyrobu 

do n a j n i ż s z y c h  c e n a c h ! ! !

*

Polecamy czasopisma
Tygodnik Ilustrowany, 

Świat i Prawda, 
Światowid, 

llustracia 
Bluszcz,
Morze.

Księgarnia ״Dziennika Pomorskiego“
Chojnice.

»OOOOOOOOCPaOOOOOOOOC

Bonk P o M O W  CMiice
Instytucja prawa publicznego 
z odpowiedzialnością powiatu

Otwiera rachunki bieżące 

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe

Udziela kredytów w rachunku bieżącym 
i na weksle na dogodnych warunkach 
p. p. rzemieślnikom, kupcom i rolnikom

Przyjmuje do inkasa
weksle, listy przewozowe ect.

Załatwia przekazy krajowe i zagraniczne
i wszelkie interesy w zakres bankowości 

wchodzące. 1650

»Die do osrodóa 
koło rzemienne pcsdoem

we wszystkich wielkościach 

p o l e c a  ze  s k ł a d n i c y

U

S ta r sz a

służącą
do wszystkiego, umiejąca 
gotować i prasować męską * 
bieliznę, potrzebna na wieś 
od zaraz. Zgłoszenia do eksp 
Dzień. Pomorskiego. (1764).

wiedzie przez umiejętne 
i częste o g ł a s z a n i e .

A zatem ogłaszaj często i stale w organie 
codziennymPomorskich Kresów Zachodnich

W D z i e n n i k u  P o m  o r s k i m  a skutek osiągniesz pewny.
Chojnice

nlica Człachowska 13.

1  Richard G ehrke
C en tra la  sa m o c h o d ó w . C h ojn ice .
Telefon 108. Telefon 108.

Kupięto 500 fm. drzewa sosnowego (budowl.)
taksumo 1 w mniejszych Ilościach•
Oferty z podaniem cen, terminu dostawy jak i stacji 

kolejowej należy nadesłać do ekspedycji Dziennika 
Pomorskiego pod nr. 1735.

K upuję b ie ż ą c o

wielkie partie ol!rq$lakfi(D
jak :

sosnowe, świerkowe, jodłowe 1 dehowe.
Spieszne i najtańsze oferty loko stacja załadowania 

tylko od posiedzicieli obszarów leśnych, cpr. się sito()* 
wać pod D r z e w o sta n  do B iura O g ło sz e ń  PAR, 
B y d g o sz c z , D w o rco w a  7 2 .  _________

Wszelkie druki
wykonuje

Drukarnio ״ Dzienniku Pomorskiego“


